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le lat redaktorem naczelnym ,,Medycyny We-
terynaryjnej". W 1964 r. był prezesem Zarządu
Głównego Polskiego Towarzystwa Naui< Wete-
rynaryjnych. Cieszył się dużą popularnością
wśród młodzieży akademickiej, w czym nienrra-
łą rolę odgrywał urzekający sposób koleżeri-
skiego współżycia. Był animatorem i duszą
wszelkięh zebrań i zjazdów koleżeńskich.

Prof. 'dr Tadeusz Jastrzębski, urodzony w
1904 r., a zrnarły w 1977 r., przybył do Lub}ina
dopiero w 1954 r. jako kierownik Zakładu Mi-
krobiologii. Doskonały specjalista mikrobiologii
stosowanej, człowiek dużej pracowitości i nie-
małej, ciągle wzbogacanej wiedzy. Wykłat11,

prof. Jastrzębskiego cieszyły się wśród studen-
tów duzą popularnością, przede lvszystkirn ze
.,vzględu na osobiste zaangażowanie wykładow-
cy 1prz-ekazywanie stale nowych postępów wie-
dzy. Wniósł soiidne wartości,do reprezentowa-
nej przez siebie dyscypliny. Pełnił funkcje pro-
dziekarra Wydziału i prorektora Llczelni. l-

łVsponrnienia te nie są oczywiście kompletne
i należy ie traktować jedynię jako przyczynek
d,o zapisu historycznego Lubelskiego, Wydziału
Weterynaryjnego, ku parnięci tych, którzy w
sposób raczej niezwykły zapisali się na kartach
lat minionych.

EDMUND PROST

Człowiek, \icząc jego pr-zeciętny okres życia
na 70 lat, przyjmuje w sumie ponad 100 tysięcy
posiłków (licząc 4 dziennie). Przeliczając to na
podstawowe składniki odżywcze, obliczyć moz-
na z pewn)En przybliżeniem, że spożywa suma-

odanów, 2,5 tony białek
kładniki te, w wyniku
ją organizmowi olbrzy-

mią ilośó energii, ,okneśIaną na ponad 85 mln
kcal, co w przybiiżeniu odpowiada ok. 14 to-
nom spalonego węgla (11).

Kulę ziemską zamieszkuje, według danyc}r
FAO (1982) ok. 4,5 miliarda ludzi, a przecięt-
nv mieszkaniec ziemi przyjmuje dziennie ok.
2.550 kcal, z których tylko ok. 170/o pokrywa-
nych jest ptzez żywność zwierzęcego pocho-
dzenia (Z, 3). Wielkości te wykazują jednak
istotne różnice w zńeżności od regionu i kra-
ju świata, - W Polsce wartość dnergetyczna
przyjmowanych dziennie pokarmów wynosi
(1985 r.) przeciętnie 3.340 kcal, z których ok.
360/o jest pokrywane ptzez żywność zwierzęce-
go, a pozostałe ok. 64% przez roślinnego pocho-
dzenia (17).

Na ziemi utrzymywanych jest ok. 8.9 mi-
iiarda zwierząt uzytkowych. Zywności dostar-
czają człowiekowi głównie trzy grupy zwierząt:
ptz€zuwacze, świnie i .drób. Liczby ich, utrzy-
mywanych w skali światowej (FAO - 19B2 r.),
w)mosĘ: 3 miliardy przeżuwaczy,300 milionów
świń i 5,3 miliarda drobiu (2), Dla porównania,
Iiczby wymienionych gatunków utrzymywa-
nych w Polsce (1987 r.), kształtują się następu-
jąco: bydło 10.523.000 sztuk, świnie 18.546.000
sztuk i drób ok. 62 miliony, w t)rm kur ponad
57 milionów (7, 16).

Żywność zwierzęcego pochodzenia cieszy ,się
szczegóiĘ preferencją konsumpcyjną. Wynika
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to z instynktownego wprost zapotrzebowania
na nieodzownę dla organizm człorvieka biąłko
zwietzące. Człowiek musi przyjmować białka,
a,jego ogólne dzienne zapótrzebowanie okreś-
lone zostało przez Swiatową Organizację Zdto-
wia (WHO) na 1 gram na 1 kg masy ciała, przy
czym co najmniej'3096 winno byó pokryte ptzez
białka zwieizęce (2, 9). Spozycie białek per-
capżta i dzień w głównych regionach świata
podano w tabeli I (2, 8,9). W Polsce, pTzy spo-
życiu dziennyrn, wg oficjaln^ych danych, średnio
na osobę i dzień 89 g białka całkowitego
(1985 r.), udział białka zwierzęcego w diecie
wynosi .ok. 59% (17).

Zapotrzebowanie człowieka na białko zwie-
rzęce pokrywane jest głównie przez mięso, mle-
ko i jaja. Najbardziej cenionym produktem, o
szczegóInie wysokiej preferencji konsumenckiej,
jest jednak mięso. Jego światowa produkcja
wyniosła w 1987 r. ogółem 157 milionów ton,
z których przypdda na wołowinę ok. 310/o, wie-
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IAB 2
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rzeczywiste spoźycie,mieso, bez sporyvonych kości, skór
wykroiwonego tłuszczu itp wynosi w USA tytko 58,5% t1

ó8.3 kg o w RFN Ętko 70% tj.62,5 kg

przorvinę ok. 39ło i .mięso drobiowe ok . 220/o

(8, 15). W tabeli 2 podano spożycie mięsa per
capi,ta i rok dla Polski i nidktórych krajów
uprzemysłowionych (7, B, 16). Struktilra spoży-
cia rł,ymienionych rodzajów mięsa jest wyraź-
nie zróżnicowana w poszczegóInych krajach.
Zwraca jednak uwa§ę, że najbardziej produk-
tywne gospodarczo kraje świata cechu ją się
wysokim spożyciem wołowiny. Ma to swoje
konkretne uzasadnienie, a do czynników tej
preferencji za\iczyć, można przede wszyskim:
a) ekonomikę produkcji oraz b) cechy odżywcze
i sensorycznc wolowiny.

Ekonomika produkcji zwierzęcej żywności

Wydajność pr,odukcyjna rośIinnej żywności
jest dużo wyższa niż zwierzęcej. Organizmy
zwierzęce przetwatzają bowiem tylko, i to, z
dużymi stratami, energię i składniki odżywcze
zawarte w produktach roślinnych, na wytwo-
rzenie własnej masy ciała. W tabeli 3 zesta-
wiono porównawczo-wydajność z hektara pro-
duktów roślinnych, wyrażoną w formie energii
i białka, graz ich odpowiedniki uzyskane po
ewentualnym spożyciu tych . produktów przez
zwietzęta (11). Procesy te nie są więc, niestety
ekonomicznie wydajne. Logicznie więc rozu-
mując, bardziej korzystne byłoby bezpośred4ie
spozywanie pt zez człowieka roślinne j żywności.
Jest to możIiwe i nawet zalecane, ale w ogra-
nic zakresie i to ze w
szą giczną, a także i
bia ch w produktac
Z punktu widzenia żywienia człowieka białka
rośIinne nie są, niestety, " 

pełnowartościowymi

TAB.3

TAB.4,
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konwersjo . 
1TO")||O" 

roślinnych

energii I uiołło
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1ż_16
22-ż8

B

]2 -18

38-48
10-12
15 -18

ll
30 -/*4

duktu roślinnego, podczas gdy dla uzyskania
tego samego efektu wystarczy tylko ok. 28 g
wołowiny (2). Tak więc spożywanie przez czło-
wieka zwierzęcej zywności wynika nie tylko z
konsumenckiej preferencji, ale przeCe wszy-
stkim flzjologiczne j konieczrrości.

Jak więc Ęształtuje się ekonomiczna strona
konrversji energii i białka rośIinego przez zwie-
rzęta? W ogólnej ocenie z karmy spożytej przez
zwierzęta odzyskuje się tylko ok. 200/o energii
w fórmie jadalnych suro\Mców, Przemiany te
kształtują się jednak odmiennie dla różnych ga-
tunków zwietąt i rodzajów zwierzęcej żywno-
ści. Obrazuje to tabela a (11). Wynikają z niej
wyraźnie wyższe współczynniki konwersji dla
mlekao jaj i mięsa drobiowego. Nie jest stąd
tylko rzeczą przypadku, że v/ niektórych kra-
jach (np. USA) rozwinięta została na ollorzymią
skalę przede wszyskim produkcja i spożycie
mięsa drobiowego, a zwłaszcza' wysoko wydaj-
nych b}cljierów.

Dane tabeli 4 wskazywać mogą równocześnie
na stosunkowo niską wydajność produkcyjną
białek bydła. Należy jednak uwzględnić, że
karmę dla przeżuwaczy stanowią w 60Vo-BOOń
produkty rośIinne, które nie s
niestrawne, przez człowieka.
ok, 60% (w Polsce ca 14%)
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nie nadaje się do produkcji jadalnych dla czło-
wieka rośIin, ale jako pastwiska stanowią źród-
ło żywności dla przeżuwaczy. Bydło nie jest'
więc dla człowieka konkurentem, jak np. śr.vi-

wodu ane
i przet ten
sposób , w
fórmie do

tząt - wyraźnie korzys-
wersja białek rośIinnych
ok. 389o (2).

Właściwości odżywcze i sensoryczne

_ Wartość odżywczą rnięsa zwierząt rzeżnyc}'-determinuje skład podstawowy oraz zawartość
składników egzogennych. - W tabeli 5 zesta-

dstawowe dane z tego
nich stosunkowo wyso-
najcenniejszego skład-

nika, jakim
tym wysoką
ność tych b
na bliski o
egzogennych, waha się, w zależnoŚ_ci od ilości

' ttiant<i łączne1, w granicach od 700/o do 1000/o.

Dta białek roślinnych wskaźnik ten nie prze-
kracza 500/o.

Podkreślić też należy stosuntowo, niską, w

TAB 5 SKLAD PODSTAWOWY l ENERGIA-%WJADALNYCF|
CZESCIACH TUSZ
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wania tłuszczów, czyłrnik ten odgrywa istotną
rolę. 'l

Mięso, w tyrn zwłaszcza. wołowina, stanowi
takze główne żtódtro zapotrzebowania człowie-
ka na witaminę B12 (ca 70alo zapottzebowania),
nie występującą w produktach roślinnych, oraz
witaminę Br i Bo (ca 40-500/o zapotrzebowania)
i żelazo (ca 350/o zapotrzebowania) - (6).

'Wartość mięsa jako środka spożywczego okre-
ślają także jego cechy sensoryczne. Przy oma-
wianiu mięsa bydła wskazane jest wskazać na
jedną z tych cech, jaką jest smakowitość, na

jące same cech smakowo-zapachowyćh, któ-
re jednakże w wyższych temperaturach, w cza-
sie zabiegów kulinarnych, wchodzą we wza,
jemne reakcje-chemiczne i trVorzą nowe zwią-
zki, nadające mięsu pozytyłvne, a przy tym
zróżnicowane właścilrości . smaku i zapachu.
Istotne jest, aby poziom tych prekuisorów był
moż]iwie najwyższy, a jednym z wpływających
na to czynników jest wiek zwierząt. Bydło pod-
daje się z reguły ubojowi w wieku dojrzałym,

związków jest niższy. Tak więc przede wsz}s-
tkim wołowina stwarza najlepsze możIiwości
otrzymania żywności o najkorzystniejszych
sensorycznie cechach.

Interrsyfikacja produkcyjna bydła 
",

Bydło jest zwierzęci którego
podstawowe dane fizjo w tabe-
ti O. SłuZy ono główni ności -mleka i mięsa. W tych ch użyt-
kowości prowadzone były już od dawna prace
hod h efektem było wytworze-
nie ecznych lub mięsnych, spoś-
ród ejących aktualrtie na świecie.

Produkcji mlecznej poświęcano do niedawna
główną u\^/agę i przez odpowiednią selekcję
ho żywienie osią-
,gn e już dziś cyjne.
Ni tego zak tabe-
li 7,.

IAB ó WsKAŹtrltxt rlz.lo1_06ltzNE BYDIA

- do.;rzałość płciok/o 6-12 rnlesręcy

- ZGi(onczenle V/zrostu f izycznego ł- 5 tot

- poczqtek siorzenlo

- czGS Zyt|o

10-15 toi

15-18 tot
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TAB 7

- opiin-.im mtecznośc}

-nojwyższo mLecznoś(

-przeciętno wrydojnoś( roczno od 1 krowy w Potsce

w 1988 r

- nojw7zvo wydrr,lnośC mlecznc tv Polsce

- no.jtłyzszo wydojność st,ioicyia

-.wydujność ooubcjcwo

ok 5 toi

8-9 to|

3.133 t

'11-12 tys t

ok 20 iys. t

l,Ą-50"h

Mleko i jego produkty, mimo ich bezsprzecz-
nie wysokiej wartości odżywczej i powszechnego
spożycia, pstępują jednak mięsu pod względem
preferencji konsumenckiej. Trend do cotaz
większego spożyt,ania mięsa wzrasta przy tym
progresywnie, co obserwuje się we wszystkich
społeczeństwach,. równocześnie ze wzrostem
dochodów i poziomu życia. Stąd też.użytkowość, mię§na, w tym i bydła, stała się, zwłaszcza
w okresie powojennym, przedmiotem szczegói-
nego zainteresowania. Dane nt. produkcyjności
mięsnej bydła podano w taheli B, a z porólvna-
nia z poprzednią tabelą wynikają istotne różni-
ce w sposobie eksploatacji tego gatunku. A ma
on Ęa celu wytworzenie osobników o możliwie
największej masie mięśniowej.

W pierwszym etapie tych działań sięgnięto'do odpowiednich postępowań hodowlanych,
któtych eiektem było ,,vytworzenie ras o szcze-
gólnie wysokiej'mięsności, jak np . charolais,
aberdeen-angus, limousine, chianina. Zwrócono
następnie uwagę na maksymalne wykorzystanie
cz5nrników fizjologicznych zwierzęcia, związa-
nych z maksyrnalną masą mięśniową, w tym
płci, co wyraża się preferencją.osobników mę-
skich, zaniechając powszeclrne dotąd kastracje,
oraz optymalnego wieku, a także odpowiedniego
żywienia i utrzymania. Skrócono w ten spo-
sób, z uwzględnieniem zwłaszcza tachurtku eko_
nomicznego, cykl produkcyjny bydła mięsnego.

Nie były to jednak wszystkie czynniki intensy-
fikujące produkcyjność zwierząt. W 1atach
50_60-tych zaczęto stosowaó u zwierząt związ-
ki anaboliczne, stymulujące szybki wzrost,i większą masę ciała, a takze wyższą mleczność.
Początkowo było, to tylko dodawanie do pasz
antybiotyków i chemioterapeutyków, stosowa-
nych zresztą i obecnie. Dało to rzeczywiście
pozytywne efekty, głównie lepszego wykorzy-

, stania karmy ptzez zwietzęta.- 
W ostatnim dwudziestoleciu sięgnięto już jed-

nak do bardziej precyzyjnych ingerencji w
organizm zwierzęcia, wpływających na jego
przemianę materii. Było nim stq§owanie prepa-
ratów hormonalnych, przede wsz}skim natural7
nych, a następnie i syntetycznych hormonów
płciowych - estrogenów, androgenów i gesta-
genów (4, 6). Podawanie ich per os iub parente-, ralnie lołuoduje u bydła zwiekszenie o ok. 170/o
masy ciala, wyższą o 20-400/o mleczność i ok.
15Vo lepsze wykorzystanie karmy. Preparaty

TAB.8

- moksymolno fnoso fnięśni 14-18 m-cy

- moksymotny poziom biołko-w migśnirnrh 5-8 m-cy

- gptymolno moso ajokość mięso

- mięśnie,7o mosy przyŹyciowej

- wydojność poubojowo

2-Ł5 rŃu
30-ao/"
62-70"/"

horrnonalne zaczęto stosować w ostatnich latach
wprost powszechnie w rozłl/,iniętych gospodar-
czo krajach zachodnich. Niewielkie bowiem na-
wet zwiększenie masy ciała zwierzęcia, wobec
dużej konkurencyjności, jest sprawą opłacalno-
ści samej produkcji zwierzęcej. Zaczęto stoso-
wać także i inne preparaty hormonalne jak
np. tyreostatyki, obniżające plocesy spalania
w o,rganizmie, co prowadziło do poz_ornie tylko
większej masy mięśniowej, ale polegającej w
rzeczywistości głównie na wyższej w tkankach
zawartości wody.

Praktyki te wywołały jednak wkrótce gwał-
t,owne reperkusje ze strony higienistów żywno-
ściowych i samych'też konsumentów. Sprawa
dotyczy pozostałości stosowanych horrnonów w
jadalnych tkankach zwierzęcych i negatyłnego
ich oddziaływania na organizm człowieka - kon-
sumenta. Niektóre z tych preparatów, a zwłasz-
cza syntetyczne estrogeny np. dwuetylostilbes-
trol (DES), okazały się przy t5rm kancerogenne
i toksyczne. W wyniku tego wprowadzono ogra-
niczenia lub nawet zakaz stosowania hormonów
dla celów produkcyjnych zwierząt. Od 1 stycz-
nia 1988 r. kraje EWG wprowadziły generalny
zakaz stosowania tych preparatów, podczas gdy
inne, jak, np. USA dozwalają stosowanie, ale
tylko naturalnych horrnonów płciowych. Roz-
bieżności te są jednak powodem, ze względów
głó,wnie ekonomicznych, poważnych kontro-
wersji

Prac kacją produkcyjhą zwie-
rząt są ontynuowane, ptzy czym
obecnie ukierunkowane są głównie na urucha-
mianie w organizmie zwierzęcym bodźców sty-
mulujących zwiększoną syntezę białek przy
równoczesnym ograniczeniu wytwarzania tłu-
szczów. Jest to więc zgodne z aktua]nymi ten-
dencjami zywieniowymi człowieka. Wymienić
można dwa kierunki tych badań: 1) nad sto-
sowaniem tzw. beta-agonistów tj. związków od-
działających na przemianę materii na drodze
bodźców nerwowych i 2) nad somatotropiną tj.
hormonem regulującyrn wzrost organizmu zwie-
rzęce€ło (2, 13, 14, 18, 19),

Związki beta-agonistyczne są pochodnymi
katecholamin (adrenalina, noradrenalina), które
jako neuro$ransmitery układu współczulnego
oddziaływują także na odpowiednie receptory
(beta) w komórkach mięśniowych i tłuszczo-
wych. Niektóre z tych preparatów jak np. clen-
butaroi i cimaterol, podawane per os lub pa-
renteralnie, doprowadzają do przerostu mięśni

587



MEDYCYNA WETERYNARYJNA Rok XLVNr 11-12
\

588

wskazują juz na wyraźne efekty stosowania
tych preparatów, a wyrażające się:, 

_" prŻyspieszeniem tempa wzrostu bydła o 10----

1s%

- zwiększeniem o 10-20% retencji azotu w
organizmie i tym samym zwiększenie masj_
mięśniowej

- obnizeniem ilości tłuszczll w tuszy o 10% do
nawet 7a%, przy bardziej równomiernym
jego rozłożeniu w całym organizmie zwie-
rzęcia

- zwiększeniem wydzieiania mleka o 10-2096,
przy ptzedłużeniu okresu laktacyjnego, 

_i

- Żwi-ęlrizeniem wykorzystania karmy a 15-
35%.

jest również, że
atotropiny w tka
ą zagrożenia dla
specyficzność ga

monu.

ktywy.

Aktualne problemy zd.rowotne bydła
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nie naturalnej odporności (opornosci),, poptzez
jej indukowanie ,w organizmie zwierzęcia za
pomocą oddziaływań na układ genetyczny
z:wterzęcia.

Problemem szczególnej 
., 
wagi są zwłaszcza

enl,
aw
wąr
wsk

pokojące zjawisko, wskazujące równocześnie na
i.ieodz-owność zainteresowań nauk weterynaryj-
nych patologią komórkową i molekularną oraz
genetyką stosowaną.
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Już w latach 1930 Burrowie (cyt. 8) wykazali

Okazało się, że wierzęta,
a zwłaszcza ]udzie e objawy
niedoboru wieloni w th-tsz-
czowych.

Rolo niezbędnych kwosów lłuszczowych w zdrowiu i chorobie

o łańcuchach można w ich czyn-
n ć do witamin pełniących rolę
k atego niezbędne kwasy tłuszczo-
we określa się mianem witaminy F,

Za niezbędne uznaje się takie kwasy, które
występując w diecie mogą działać zapobiegaw-
czo lub leczniczo i usuwać objawy chorobowe
powstałe wskutek ich braku.

589


